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ZADAJCIE  
H A B E R B O S C R  i

w szędzie znakom itych
czystych i  gatunkowych WÓDEK 

S C H I E L E ,  W a r s z a w a , UL. CEGLANA 4, 
— te le io n  68-82. —

Przedstaw iciel na ziem ie: Piotrkowską, Kaliską i Łódź, KONSTANTY JEŻEWSKI, WARSZAWA, u!. M okotowska Nr. 18.

Środa 1 4 1 czwartek 15 grudnia

MORALNOŚĆ ULICY
" \

/ '
Dramat erotyczny w 10 aktach

Wernerem Krausse, Ernestem Hofmanem, 
Hia Pankan i Ewi Ewon.

Nad program KOMEDJA w 2-ch aktach.

Od piątku 16 grudnia

„MANDARYN WU”
Film ten zrobiony jest 
scenicznego

według światowej sławy dramatu 
„Mandarin Wu“. W roli głów. LEO CHANEY.

minut przed rozkooaniem grobu 
rozległ się dzwonek elektryczny 
na znak, ie  fakir obudził się. 
Trumnę wykopano, przyczem ko­
misja lekarska i sportowa stwier­
dziła, że pieczęcie i ściany i w ie­
ko trumny są nienaruszone. Fakir 
wyszedł chwiejąc się z trumny,

poczem wyjął z szyi, uszu i po­
liczków dług;e igły, któremi nrze- 
bił się przed 120 godzinami i za­
żądał wody i filiżanki czekolady. 
Lekarze stwierdzili, iż puls faki­
ra bije bardzo powoli, że stacił 
on w ciągu 120 godzin snu prze­
szło 12 klg. wagi.

Żałoba opozycji litewskiej.
RYGA, 18 .12  Organ opozy- tykułem posła Bystrassa p. t. „Jak 

cyjny »Rytas“ ukazać się miał straciliśmy Wilno?“ Cenzura skre- 
wczoraj w żałobnej obwódce z ar- śliła cały artykuł i obwódkę.

Dynaburg miejscem rokowań polsko-litewskich.
^ s tM ttM M a B ia i iK a in a a is a s B S h a B iiM N B a s a c s B H B B a a i

'RYGA, 13. 12. Według infor- 
macyj z Kowna, miejscem polsko 
litewskich rokowań o wykonanie

uchwały genewskiej bedz?e J)/- 
naburg na Łotwie. Rokew; nm 
rozpoczną się w połowie stycznia.

Powrót marsz. Pi łsudskiego.  Uznanie dla ligi narodćw. Ameryka się zbroi.
Publiczność zgotowała mu owacją

WARSZAWA, 13.12. lw i). Dziś 
o godzinie 7m. 55 powrócił z Ge­
newy prezes rady ministrów mar­
szałek Piłsudski w towarzystwie 
szefa gabinetu ministra spraw 
wojskowych ppłk. Becka i attache 
wojskowego poselstwa w Londy­
nie, majora Michałowskiego. Przy­
byłego marszałka powitali na 
dworcu przedstawiciele rządu na 
czeie z wicepremjerem Bartlem,

korpus dyplomatyczny i grono 
wyższych oficerów z generałem  
Konarzewskim, Piskorem i Roże- 
nem.

Gdy marszałęk Piłsudski wy­
szedł przed dworzec, licznie ze­
brana publiczność urządziła mar­
szałkowi owację, wznosząc okrzy­
ki: „Niech żyje“. Marszałek wraz 
z ppułk. Beckiem odjechał do 
Belwederu.

jednorazowy zasiłek dla niestałych pracowników
państwowych.

PRAGA, 18. 12. (wł.) Prasa 
wyraża zadowolenie z pomyślne­
go przebiegu narad ligi narodów 
w sprawie konfliktu polsko-litew­
skiego. Jednocześnie stwierdza, że 
liga zażegnała groźne niebezpie­
czeństwo wojny.

Ważną też sprawą jest utrwa­
lenie zgody pomiędzy Rzymem a 
Paryżem. W końcu wyrażą pew­
ność, że teraz choć częściowo 
znikną uprzedzenia względem li­
gi narodów, co do jej sposobu 
załatwiania spraw.

LONDYN, 13. 12 (wł.) Tunes w 
artykule opartym na informacji 
otrzymanej z Waszyngtonu dono­
si o programie budowy 25 krążo­
wników, o pojemności ICO 000 ten 
Na budowę tą przeznaczona jest 
suma m iljarda dolarów. Prezy­
dent Coolidge akceptuje ten ro- 
gram i zgadza się na przeznacze- 
czenie na ten cel już w przy­
szłym roku 100.000 dolarów.

WARSZAWA, 13.12. Rada mini­
strów uchwaliła wczoraj przyznać 
jednora/ow y zasiłek dla pracow­
ników kontraktowych, otrzymują­
cych wynagrodzenie ryczałtowe, 
dla dziennie płatnych pracowni­
ków pc ulowych oraz dla czaso­
wych i próbnych pracowników 
kolejowych.

Zasiłek ten będzśs płatny 20 
grudnia.

Natomiast rada ministrów nie 
powzięła jeszcze na wczorajszem  
posiedzeniu decyzji w sprawie 
regulacji płac przeprowadzono 
szczegółową dyskusję, odkładając 
dalszy jej ciąg na jedno z naj­
bliższych swych posiedzeń.

Niewątpliwie rada ministrów 
czeka z decyzją w tej ważnej 
sprawie na powrót marszałka Pił­
sudskiego.

Przybycie Chamberlana do Paryża.
PARYŻ, 13. 12. (wł.) Dziś o g. 10 

rano przybył z Genewy, angielski 
mieister spraw zagranicznych 
Chamberlain.

tfowe ekscesy kem enisiś®  
w Chinach.

SZANGHAJ, 13.12 (wł.) Z Kan­
tonu donoszą, że komuniści zajęli 
część budynków rządowych, zo­
stali oni jednak wyparci iinus eli 
się srzenieśś na drugi brzeg rze­
ki Jangsee. Osoby, którym udało 
się wyjść z Kantonu, opowiadają, 
że komuniści dopuszczają się m a­
sowych grabieży.

Powrót BriiDffa*
PARYŻ, 13. 12. (wł )  Dziś 

przybył do Paryża z Genewy mi­
nister Briand.

Wyszedł z trumny po YO godzinach 
pozornej śmierci.

BERLIN, 13.12. Wczoraj o go­
dzinie 7 wlecz, na boiska klubu 
sportowego w Stfuttg%r«i« otwar- 
jto szklaną tiumnę w której przed 
120 godzinami zakoąano hindu- 

(sktęgo fakira pazwlafciom Toka 
A|art. Wydarsgeitf© t© było nie­

zwykłą sensacją dla Stuttgartu. 
Na stadionie zebrało się około 
7 000 osób. Wnętrze trumny było 
połączone dzwonkiem elektrycz­
nym z kancelarją klubu sporto­
wego, gdzie dzień i noc dyżuro­
wali członkowie klubu. Na kilka

Nowa wyprawa pow ietrzna.
MADRYT, 13.12. (wł.) Dwaj lot­

nicy hiszpańscy zam ierzają w naj­
bliższym czasie podjąć próbę no- 
bicia rekordu lotu długości. Lot 
odbędzie się na wschód, na spe­
cjalnie zbudowanym samolocie ty­
pu Breguet. Długość lotu ma wy­
nosić 8 tysięcy kilometrów.

Echa konferencji genew skiej.
KOWNO, 13. 12. (wł.) Organ 

chrześcijańskiej dem okracji, Ri!i“ 
wychodzący w Kownie komuni­
kuje, że w polityce zagranicznej 
lłte&wskiej nastąpił wskutek ostat­
nich obrad ligi narodów nad kon­
fliktem. polsko - litewskim nagły 
zwrot. Litwa dotychczas odosob­
niona, postara się znów prawdo­
podobnie nawiązać stosunki han­
dlowe z Polską i nie będzie chcia­
ła ponosić w dalszym ciągu kon- 
sekwencyj swej dotychczasowej 
zgubnej polityki.
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W czasach przedwojennych 

pierwsze miejsce w handiu za­
gram  cznym rosyjskim zajmowały 
Niemcy. Niemiecki „Drang nach 
Osten“ bvł bowiem tak silny, że 
żywioł niemiecki i kapitał nie­
miecki zdobyły w Rosji pierwszo­
rzędne znaczenie i wpływy.

Pod względem gospodarczym 
Rosja była przed wojną prawie 
całkowicie uzależniona od Nie­
miec, które zresztą-miały w Ro- 
gji znaczcie ułatwione zadanie, 
dzięki liczebności swych obywa­
teli na terenie rosyjskim, dzięki 
przemożnym swym wpływom, oraz 
dzięki wszystkim tym caynn kom, 
które rozwój gospodarczy Rosii 
w dużym stopniu uzależniały od 
Berlina.

Wy ątkowa sytuacja w koncer­
cie europejskim postawiła Rosję 
przeciwko Niemcom, nie zmieniła 
jednak wiele w psychice społecz­
nej. która w dalszym ciągu szuka 
■ zajemnych węzłów i współdzia­

ła. Jeżeli chodzi o masy ludo­
we rosyjskie, to mają one do 
dzisiejszego dnia wiele respektu 
i niewolniczego prawie przywią­
zania rlla Niemców7.

Rosja w pierwszych kilku la­
in eh rządów bolszewickich do- 
prowadziła gospodarstwo swoje 
co ruiny i jest dziś niby studnią 
1 -z dna, no gąeą pochłonąć wszy- 

co zagranica dla niej wy- 
) , 'jJuku io i dowiezie. Głównie 
jednak od Niemiec spodziewa się 
R -,sja odbudowy swego zniszczo­
nego kraju i n a. nich buduje swo- 
?■' na;większe nadzieje. Nawet 
ca;« społeczność rosyjska, wroga 
bolszewikom, tak w Rosji, jak i 
na emigracji szuka po cichu opar­
cia w Niemczech. Przedewrszyst- 
fciem jednak rozgląda się za Niem- 

:ni w oczekiwaniu zmiany po­
łażenia w Rosji—kupiec rosyjski.

Z drugiej strony przemysł nie­
miecki, zmuszony szukać sobie 
r.jścia wszelkiemt sposobami, bę­
dąc sztucznie wtłoczony w ciasne 
gi\.j ice zbytu swojej produkcji, 
gotów jest oddawać towary swoje 
na warunkach, najbardziej wy­
godnych dla kupującego. Rzecz 
jasna więc, że w Rosji otworzyło 

o dla niemcćw szerokie pole 
ci.;ała!ności.

Znajdują tam oni dużą prze­
wagę nad swymi konkurentami, 
ponieważ znają doskonale Rosję, 
znajdują się blisko Rosji i ze 
wszystkich innych państw czynią 
w tej dziedzinie najwięcej wysił­

ków. To też Rosja prędko sit u le 
się terenem ekonomicznego pa­
nowania niemieckiego, a po ewent. 
upadku bolszewików to panowa­
nie Niemców jeszcze więcej się 
wzmoże.

Przedew7szystkiem nęcą ich 
niezmierzone bogactwa naturalne 
Rosji. Wskutek przegranej wojny 
pozbawione prowiucyj, obfitują­
cych w surowiec, pozbawione ko­
loni j bogatveh w na! ę, bawełnę, 
n redź  itp., Niemcy walczą z ogrom- 
nvm brakiem surowca, a brak  ten 
clą de grozi katastrofą niektórym 
gałęziem przemysłu niemieckiego. 
Niemcy potrzebują również zboża 
i z tego względu podniesienie 
produkcji rolnej w Rosji ma dla 
nich pierwszorzędne znaczenie.

Ros'a zaś dla podniesienia tej 
produkcji potrzebuje znowuodpo- 
wiednieh maszyn i narzędzi rol­
niczych, których Niemcy, wyra­
biając je u siebie, mogą w po­
trzebnej ilości dostarczyć. Wogó- 
le wszystkie te bezczynne, śpiące 
snem Ietargicznym bogactwa, czy 
to w głębi, czy na powierzchni 
ziemi, pragną Niemcy uruchomić 
i ciągnąć z nich korzyści.

Nie ograniczając się tylko do 
dobrych chęci i projektów, czynią 
Niemcy w tym kierunku wszyst­
ko, co t • lko mogą. Najważniejsze 
posterunki dyplomatyczne obsa­
dzają najodpowiedniejszymi ludź­
mi, zawiera ją z Rosją różne umo­
wa i transakcje, wydajność swo­
jego przemysłu doprowadzają do 
najwyższego stopnia, budują co­
raz tn nowe okręty, mające prze­
wozić towary do Rosji, w kcńcu 
rozszerzają wszystkie swoje por­
ty, głównie zaś porty w Królewcu, 
Hamburgu i Kilonji. Wobec swych 
podbojowych zamiarów względem 
Rosji, Niemcy obawiają się nawet 
aby Gdańsk nie rozwinął się na 
główny port bałtycki przy pomocy 
Polski, wzgl. zaczynającego się 
jej rozwoju gospodarczego.

Francja mimo zajęcia zagłębia 
Ruhry nie jest jednak w stanie 
sparaliżować zupełnie groźnych 
w najbliższej przyszłości skutków 
sojuszu niemiecko-rosyjskiego. O 
Po Polska sie  znajdzie tyle sił, 
aby rozpocząć planową ekspansję 
gospodarczą w kierunku Rosji, 
parcie niemieckie na wschód 
wzmocni się jeszcze więcej, po­
tęga niemiecka wzrośnie jeszcze 
bardziej, zagrażając pokojowi i 
obecnemu porządkowi rzeczy w 
Europie. --o.

Kpiny ze zdrowego rozsądku.
„Uznanie" dla p. Korfantego.

W niedzielę odbył się w Ka­
towicach zjazd delegatów cha­
decji ze Śląska i Zagłębia Dąb­
rowskiego.

Gadania było dużo, życzeń po­
bożnych jeszcze więcej, bo to 
wybory za pasem, wreszcie u- 
chwalono rezolucję, potępiającą, 

„nikczemną i oszczerczą kam- 
panję, prowadzoną od długiego 
czasu przeciwko Wojciechowi 
Korf. ntemu przez obłudoy obóz 
sanacji moralnej a  zmierzającą do 
moralnego i materjalnego znisz-

dołączając do tego prośbę, by s !ę 
nie usuwał z życia publiezm go i 
politycznego. Wszystkich śląza­
ków i ludzi uczciwych wzywamy 
do podjęcia walki z oszczercami 
i rozbiiaczami naszej jedności na­
rodowej*.

Ciekawe jest stanowisko dra 
Stawić kiego, który był na zjeź- 
dzie w Warszawie i słyszał, co 
się tam mówiło o p. Korfantym,

a mi-ro to miał odwagę składać 
temu risnu hołd i uznanie.

Jeden z księży śląskich posu- 
rą t  swą o do tego stopnia,
że nazwał Korf młego.. Mojżeszem 
ś ą-kim. Sz kapłan zapomniał do- 
oać, że Mojżesz vywiódł izraeli­
tów z niewoli ecipskiej bezinte­
resownie. a p. Koifanty na swej 
„rracy < fiarnej“ robił doskonałe 
interesy.

O tempora, o moresl

a-
W Warszawie dokonano zbrod­

ni przv ul. Mirszałkowskiej 129.
Ofiarą wyrafinowanego mor­

dercy padł 32 letni wrźny i inka­
sent powszechnego banku kredy­
towego, Wacław Oleksiuk.

Zamordowany zajmował mały 
pokoik na parterze w podwórzu, 
p rz“robiony ze sklepu.

Gdy wczoraj punktualny zwy­
kle Oiesiuk nie przyszedł na czas 
do pracy, dyrektor banku posłał 
chłopca, aby dowiedzieć się, co 
się z nim stało.

Na pukanie chłopca nikt nie 
odpowiadał. Wezwano dozorcę 
domu, ślusarza i policjanta.

G ly  otwarto drzwi—oczom ze­
branych ukazał się straszny wi­
dok.

Na rozebranem łóżku, w wiel­
kiej kałuży krwi, leżał ubrany 
tvlko w bieliznę właściciel miesz­
kania. Na szyi widniała straszli­
wa rana, zadana brzytwą. Cięcie 
było tak silne, że głową trzyma a 
się tylko na kręgach.

Pościel na łóżku była poroz­
rzucana. Ściany obryzgane były 
krwią na znaczej wysokości. Na­

rzędzie zbrodni, otwarta brzytwa, 
leżała na dvwanie koło łóżka.

Na miejsce zbrodni przvbyll 
niezwłocznie sędzia śledczy, 
przedstawiciele urzędu śledczego 
oraz daktyloskop. Temu ostatnie­
mu udało się stwierdzić ślady 
dwu męskich stóp w butach na 
dywanie koło łóżka. Siady były 
mocno wgnieciore, co dowodzi, 
iż zabójca dokonywuiąc zbrodni, 
silme trzymał swą ofiarę.

Zbrodnia nie rna charakteru 
rabunkowego. W mieszkaniu zna­
leziono gotówkę i weksle.

Istnieją dwa przypuszczenia. 
Albo zbrodni dokonano na tle 
seksualne n, albowiem O eksiuk 
zdradzał objawy zboczenie, albo 
też nrzez zemstę.

Oleksiuk oddawna obawiał się 
zemsty ze strony złodziejów, któ­
rych złaoał na gorącym uczynku 
przed k Iku laty, kiedy jeszcze 
pracował w banku zjednoczonym. 
Oleksiuk odebrał wówczas zło- 
dzie om lup w postaci ma3zyn 
do pisania, zegarów7, nuracrato- 
rów i t d. i sorawoów kradzieży 
oddał w ręce policji.

Smutny koniec kariery „baronowef Motyki.
W światku warszawskiej zło­

tej i tombakowej młodzieży sen­
sację nielada wvwołałało zaopie­
kowanie się władz bezpieczeń­
stwa jedna ze znanych na bruku 
warszawskim heroin uciech ży­
ciowych, używającej tytułu „ba­
ronowej".

Katarzyna Motyka vel Iza  Mo- 
tyczyóska była na bruku w arsza­
wskim typem dość znanym, rzu­
cała się w oczy w kawiarniach i 
restauracjach; spotykano ją tam 
wyłącznie w towarzystwie raęs- 
kiem. Często zwracała zachęca­
jące spojrzenia w stronę osób 
wojskowych.

Jak  się okazało, Motyczyńska 
potrafiła oplątywać łudzi mniej 
doświadczonych.

Jedną z takich jej ofiar stał

wać się Dliżej i wów czas to schro­
niła się ona na bruku warsza­
wek m.

Tu poczęła w podobny sposób 
onląty wać rozmaitych ludzi i spra­
wiła, iż w okresie wydarzeń ma­
jowych zdołała się wcisnąć do 
komitetu pomocy rannym im. mar­
szałka Piłsudskiego i tam nawią­
zać szereg znajomości z osobami 
ze swer wojskowych.

Podczas tej ostatniej akcji Mo- 
tyczyńskiej spostrzeżono pewne 
usiłowania z jej strony w kierun­
ku nawiązania kontaktów poli­
tycznych z rozmaitemi osobami.

Bardzo szybko zorjentowano 
się atoli w sytuacji i Motyczyń- 
ską wręcz wyrzucono z komitetu.

Od tego czasu pilnie obserwo­
wano życie Motyczyńskiej i w re-

się m. in. pułkownik W., którego zultacie wszystko nastręczyło bar-
i _  T __________l  _       1 2  f i łA.

czenia go. Oszczerczą tę kam- 
panję piętnujemy, jako przyno­
szącą nam hańbę w oczach niem- 
ców, a sprawie narodowej i inte­
resom państwowym wielką szkodę. 
Za ujemne skutki tej oszczerczej 
kampanji pod względem narodo­
wym i państwowym składamy od­
powiedzialność na obóz sanacyjny. 
P. Wojciechowi Korfantemu skła­
damy hołd i podziękowanie zą 
jego 35-letnią pracę pełną ofiar­
ności dla Śląska i Polski i wyra­
żamy mu pełne nasze zaufanie,

Motyczvdska poznała we Lwowie 
i poczęła skłaniać do małżeństwa.

Gdy pułk. W. otrzeźwiawszy, 
oparł s?ę zakusom, Motyczyńska 
wytoczyła przeciwko niemu sze­
reg oskarżeń przed władzami woj­
sko wemi i pułk. W. został oddany 
pod sąd, skazany na karę  i wyda­
lony z wojska.

Trzeba było wielu trudów 1 
poświęcenia, aby zgromadzić ma- 
terjął stwierdzający, iż oskarże­
nie Motyczyńskiej zmierzały do 
zadania moralnej śmierci niewin­
nemu człowiekowi.

Ostatecznie pułk. W. na podsta­
wie materjału, przedstawionego 
sądpwi został zrehabilitowany.

W podobny sposób Motyczyń­
ska potem szsntażowała innego 
wojskowego p. O., który zagrożo­
ny podobnemi konsekwencjami jak 
pułk. W. nie zdołał oprzeć się 
nerwom i pozbawił się życia.

dzo poważne podejrzenia iż sta- 
rzeią' a s i ę  piękność zaczyna wkra­
czać na drogę szpiegowstwa.

Obserwacje działalności Mo- 
tyczyńf-kiej na tem tle ostatecznie 
doprowadziły do tego, że zajęła 
się nią źandarmerja, która też po 
zaaresztowaniu i zbadanniu prze­
kazała ją władzom policji śledczej. 
Władze te dotąd nie mogą ściśle 
ustalić rodowodu Motyki veł Mo- 
t y c z y ń s k ie j ,  gdyż jak się okazuje, 
żadnych oryginalnych dokumen­
tów nie posiada. Stwierdzono przy 
tej sposobności, że Motyczyńska, 
mając 5 letniego synka, urządzała 
1 z tej okazji szantaże. Wielu z po­
śród swych wielbicieli przypisy­
wała ojcostwo i na tem tle dopu­
szczała się bezczelnego wyzysku.

Z aresztu przy policji krymi­
nalnej M. przesłana zastała do 
aresztu policji politycznej.

Dochodzenie trwa nadal.
Motyczyńską zaczęto lntereso-

• • • • • # * • * • * • • • * • » • •  mm € ;:?• 
Reklama skuteczna jest tylko w „Expr. Z ag łęb ia j



Nr. 280

rd&rvti? ! ocmsf s i e Si ł

StfeiiJi- skutki rabunkowej gospoierki tow. hr. Renard.
ni a F jtznera i Gampera, oraz sze­
reg  domów przy ulicy Kamien-

Ni< jednokrotr.ie już zw raca­
liśmy uwagę ua rabunkową go­
spodarkę, laką prowadzą francu- 
zi w Zagłębiu.

Osla'nio wskazywaliśmy na 
niebezpieczeństwo, jakie powo­
duje kopalu1 a Red°n w Dąbrowie, 
gdzie wRT.vstkie domy na ulicy 
KoścM^rki ea bardzo poważnie 
zagro/ ne.

Obecnie mamy do zanotowa­
nia nowy, znacznie poważniejszy 
fakt, na teren ie  Sesnowca.

Wskutek eksnloatacji przez ko­
palnie br. Renard, wierzchnich  
pokładów w ęgla i wskutek cią­
głych wybuchów dynamitowych 
jest poważnie zagrożona kotłow-

KRONIKI.
< A L E N D A R Z Y K

Orin/ien

Środa

Dziś: S. d. DyosL. 
Jutro; Wiktora 
W schód iło ń c t  . ;.6 
Zachód .

R A D J O .
Środa — 14 grudnia.

W A R S Z A W A .
11.40 Komunikaty P. A. T.
JJMTJ Ł.ygnc? czasu- komunikat lotniczo-me- 

teorologiczny, oraz nadprogram.
44 10 Komunikaty P.A.T.
15 00 Komunikaty: meteorolog ozny. go­

spodarczy i nadprogram.
16.00 Odczyt p, t. „Opieka szkolna jaj 

obowiązki i jadania1*.
16.-5 Nndprotrram komunikaty.
16 4 ) ..Skrzynka pocztowa11
17 ud Komunikaty P. A. T.

i 17.-’3 Odczyt p. t. „Co w y d m ł  zdrowia 
m. et. ".’r i - w r  rob' dla propagandy hygje-

17 .40 ) n dm najmlodezyohi wypei-
Bi p. N .rju  z Haszy luki.

16 ód Koncert popołudniowy.
18,55 Komunikaty P. A. T 

i 19 r" Komunikat rolniczy.
19 15 Rozmaitości.
18.C7 O dczyt p. t. „O opasaniu b jd la  i 

trzody cfclewnej'*.
Odczyt p .t. „W Egipcie*'.

20 *"ł Krncrrt wieczorny w przerwie biu­
letyn .Meesager Polonai<“ w języka fran­
cuskim

22.(*3 Komunikaty P. A . T.
22 "0 Komunikaty: policyjny, sportowy, 

oraz i pd-rogram.
22. tw Komunikaty P. A. T.

Twelrpw Hambaud i E. Pirom

nej i Robotniczej. Właśćiciele 
domów dziś już zarysowanych i 
grożących zawaleniem, byli zmu­
szeni zwrócić się o interw encję 
do policji. Władze poUcyjne w 
porozumieniu z magistratem za­
m ierzają wyłonić specjalną ko­
misję dia zbadania stanu rzeczy.

Straszne skutki ruburtkowei go­
spodarki fraucuzów zaczynają 
T̂ rrybierać zastraszającą formę. 
Władze górnicze winny jakna J- 
szvbciej wejrzeć w tę sprawę
i położyć kres tej, tak poważnie
zagrażającej bezpieczeństw u pu­
blicznemu gospodarce francuzów.

K IN O

„OAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 12 grudnia b. r. i dni następne 
Dziś niezwykle fascynująca prem jera

f S i n L f l  znakom ity dramat w  8 akt.KODi&S - -  SilRfCS2
W  rolack g łów nych: FLORENCE VIDOR, CLIVE BROOK  

ł LO W ELO  SHERM AN.

Komedja w 2-ch aktach.

K IN O

„Nowości"
Będzin.

Od poniedziałku 12 do niedzieli 18 grudnia r. b. 
Obraz ze śpiewami

D ram at z  d ziejów  w a lk  narodu polsk iego  o n iep od leg łość  
G łów ne role odtwarzają: EDY TA  JEHANE, KAROL DULL1N, 
PIO TR  BLANCHAR. R eżyser gen ia lny  RAYMOND BER N AR D. 

P ierw szy  głośny  ep ok ow y film  francusko-polsk i p. t.

Gracz w s z a c h y ™ * * ™ ! :
12 aktów , 2 serje (całość)

Specjalnie zaangażowany chór składa się z 20 osób.
U W A G A : początek  sean sów  w  dnie pow szednie: I 5 w iecz ., 

ii 7.15, III 9.30, w  n ied zie lę  1 seans o 2.45 popoł.

K A T O W I C E
15.00 Komunikaty pols. zw. zrzesz, go- 

spąfl. woj. śl. wygi. p. dyr. Tułacz.
16.40 Wykład jeżyka polskiego (kurs 

wyższy).
17.05 Komunikaty.
17.90 W ykład bistorji polskiej (kurs 

wyższy).
17.46 Transmisja z Warszawy.
19.00 Komunikat ił. zakł. ubezp. spół. w 

Król. Hucie, wygł. dr. Gawlik.
19.15 Rozmaitości.
19.30 Odczyt p. t. „Stosunek folkloru 

śląskiego do ogólno polskiego11.
20.00 Przerwa.
20 30 Koncert, recital fortepianowy, wyk, 

prof. Zachara, w programie: Mozart, fantazju 
C-naoll, Beethoven, sonata Appossionata,Liszt, 
Rachmoninów, Glazunów i in.,

32 30 Komunikaty.

Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu,

Środa prem jera doskonalej kom edji 
M ontego Class „Potasz i Perlmutter**. ,,P o- 
tasza11 kreow ać będzie dyr. Zbucki, który 
w  tej roli św ię c i ł tryum fy na scen ie  kra­
k ow sk iej „Bagateli", D alszą  obsadę sta­
n ow ią  pp. T opolsk a , Castori, B illiżanka, 
H en iow sk i, Jsg larz, Brandt, B rem , Ja- 
sieóczyk  i inn i. Początek o godz. 8.15. 
C eny z w y k łe  od 70 gr. do 4.20 zł. Abo­
nam ent w ażn y  procentow y.

Teatr w Dąbrowie.
W  czw artek popołudniu o 5-ej uro­

czysta  akadem ja ku u czczen iu  20-letniej 
roczn icy  śm ierci Stanisław a W ysp iań ­
skiego C eny od 40 gr. do 1 70 zł. W ie ­
czorem  o g. 8.15 „Potasz i Perlmutter** z 
dyr. Zbuckim  w  roli g łów n ej.

Z Sosnowca.
(s) 35 in s p e k to r a tu  p ra c y . 

Dziś o godz. 8 popołudniu  odbę­
dzie się w inspektoracie pracy kon­
ferencja w spraw ie zlikwidowania 
strajku w fabryce Poręba.

(s) Z iy ó la  r z e m ie ś ln ik ó w . Na 
onegdajszem  posiedzeniu cechu ma 
larzy zostali wvpisani na mistrzów: 
pp, Szczepan Skalik, Franciszek Ga- 
zinecki, Narcyz Kulpiński i Ludwik 
W etzel na cieladników  zostali wyz­
woleni pp: W ładysław  Biel, Bole­
sław  K lapsztajn, Józef Paduszyrsk i 
T adeusz W ocel, Leopold Talmonka 
Antoni W alega, Roman Sljwakow- 
ski, 7an Szmigiel, A ntoni Mucha, 
Andrzej Brylowskl. Tadeusz Jezio- 
rowski, Henryk Szymanek, Henryk 
Mercik, Antoni Homecki, Andrzej 
Bijak, W incenty Lorek, ja n  Naw roc­
ki, Antoni Morga. S tanisław  [Go- 
ławski, Alfons Chyła, A leksander 
Przybylski, Leonard Barski, Michał 
Stańko, Stanisław  Kliszewski. S ta­
nisław  Kopczyński, Antoni Torbus, 
A ntoni Rojek, Marjan Kiercz. Anto­
ni Stańko, Ludwik O górow ski, Bo­
lesław Handz. Edw acd Michta, Ste­
fan Mosur i ]uzef Hundz.

Na posiedzeniu cechu kominiarzy 
wypisany został na m ajstra p. Fran­
ciszek -Jędrusik.

(s) S a m o p o m o c  u c z n ió w . W 
sobotę, dn. 17 bm. w sali gim na­
zjum państw ow ego im. St. Staszica 
w Sosnowcu, odbędzie się wieczór 
hum orystyczno-wokalny, urządzony

staraniem  koła samopomocy ucz­
niów tegoż gimnazjum. Na program  
wieczoru złożą się: krotochwila w 
2 częściach p, t. „Polow anko"—Jor- 
dana, oraz część humorystyczno- 
koncertowa. Początek punktualnie
0 gpdzinie 6 ej wieczorem. 50 proc. 
dochodu przeznacza się na L.O.P.P,

Bilety w cenie od 75 gr. do 8 zł.
(s) D la  Z a g łę b ia  i o k o lic y  ł- 

stnieje tylko jedna firma w której 
należy się zaopatrzyć na św ięta w 
w yborow e wódki

Tą firmą jest fabryka wó­
dek i likierów Wł. Posmy- 
kiewicza 1 s-ka w Sosnow­
cu, ul. W iejska nr. 8, tel. 
3-31.

Prócz wódek, nalew ek, rum ów
1 likierów w łasnego w yrobu, fabry­
ka posiada na składzie wyroby firm 
krajowych i zagranicznych. Ceny 
najniższe i bezkonkurencyjne.

(s> Z e b ra n ie  T. U. R  W  dniu 
12 XII 1927 r. od godz. 18 do 19.30 
w sali gimnastycznej przy szkole 
powszechnej w M odrzejowie, odby­
ło się zebranie niweckiego i mo- 
drzejowskiego koła T.U.R., orai 
sym patyków tegoż, jako też człon 
ków i sympatyków m odrzejow skie- 
go oddziału P.P.S. Na zebraniu tern 
wygłosiła przem ówienie członkini 
zarządu głównego M arkowska, k tó ­
ra mówiła o celach i zadaniach T. 
U. R. i jego specjalnej roli sp e ­
cjalizowania społeczeństw a oraz p o ­
pierania czerwonego harcerstw a w

Dramat w  Bicetre
Powieść.

125.
— Doskonale i przyrzekam  ci, 

że bęuę na óbiedzie. Zobowiązu­
ję  się n a w e t  s p o i ć  go , 
gdyż mogę pić, jak gąbka i nie 
upij8m się. Jaka myśl wspaniała! 
No zabawimy się przepysznie.

W szystko odbyło się według 
ułożonego przez doktora programu.

Wydaay przez Oktawiusza o- 
biad odbył się w gabinecie resta- 
uracy inym. Przy ozdobionym kwia­
tami, zastawionym wspaniale sto­
le, zasiadło pięć osób, mianowicie: 
baron, doktór Duclos, Henryk Fou- 
lon, oomocnik doktora Bertillona 
i młody dependent, oraz przyja­
ciel Foulona.

s Wszyscy pięciu, ubrani w g a r­
nitury i krawaty czarne, białe od­
kryte kamizelki, z białemi kame- 
Iiarai w butonierkach, byli w do- 
skoneł/oh humorach i tworzyli 
grupę, zdawało się, najserdecz­
niejszych przyjaciół.

Po orjbytel szybko prezenłacyi 
zasie Mi do stołu.

— Powiedz kucharzowi — ode­
zwał riq Fon!on do garsom  — by

nie szczędził przypraw korzen­
nych, gdyż chcemy dziś pić dużo.

Adwokat i doktór okazywali 
kochanemu baronowi wszelkie 
możliwe dowody uprzejmości. De­
pendent i pomocnik dra Bertillo­
na dowcipami i opowiadaniem 
bieżących anegdotek budzili wy­
buchy śmiechu. Mieli oni nadto 
polecenie pić ile wlezie i innych 
pobudzać do picia.

Rozochocone grono z Oktawiu- 
szem na czele przypuściło szturm 
do szeregu butelek najrozmaitsze­
go pochodzenia: z nad Girondy, 
Renu, Cha^ente, Bourgundyi, Szam­
panii i Bóg wie z kąd jeszcze.

Baron, zachwycony ogólną w e­
sołością, szczęśliwy z okazywa­
nych mu przez Renego i Foulona 
względów, śmiał ze szklanką w rę ­
ku dotrzymywał placu swym go­
ściom i po potokach wina czer­
wonego, pochłaniał potoki białego. 
Proszony i pobudzany co chwila, 
pił za czterech, pił bez pamięci.

Jak  zapowiedział doktór, Okta- 
wóusz o godzinie dziesiątej był 
jusz w zachwycie, to jest zata­
czał się. O jedenastej, dzięki kil­
ku nowym szklankom szampań­
skiego, nie mógł już utrzymać 
się na nogach.* Siedział w fote'u, 
przymknął oczy i ociężałą głowę 
opuścił na stół.

— No przystępujemy teraz  do

roboty — rzekł Rene, zamkną­
wszy drzwi na klucz.

—- Podnieś baroaku głowę — 
żartował dependent, opierafąc 
Oktawjusza o grzbiet fotela.—Coś 
nie tęgo się trzyma, jak gdyby 
chciała oddzielić się od tułowia... 
Nierozsądna...

Urzędnik biura antropometrycz­
nego wydobył przyniesione z sobą 
narzędzia: metr zwyczajny, pasek 
papierowy na wzór używanego 
przez szewców przy zdejmowaniu 
miary z nogi i kenformator, m a­
jący kształt wielkiego kompasa.

Podszedł do stołu i wręczył 
Renemu drukowany szemat ze 
wskazówkami szczegółowemi, o- 
raz ołówek do notowania wymia­
rów.

Operacji dokonywano szybko, 
lecz z najw iększą starannością. 
Adwokat i dependent podtrzymy­
wali Oktawjusza, lub nadawali mu 
pozycją stosownie do żądania ope­
ratora. Potrzeba było postawić go 
prosto na nogach, opierając o ścia­
nę, co nie było rzeczą łatwą, ciało 
bowiem chwiało się i naginało.

— Trzymaj się prosto — żar­
tował dependent. — Czyś ty  się 
upił? Gdybyś ty baronie wiedział, 
jaką głupią masz minę!

Po dokonaniu wymiarów po­
mocnik dra Bertillona zapisał ko­
lor włosów, oczu i uchyliwszy

ubranie, obejrzał, czy na ciele 
niema jakich znaków szczegól­
nych. Zanotował również lekki 
zez oczu.

Gdy ukończyli czynność uczy­
nili baronowi pożądaną dla niego 
przyjemność i rozciągnęli go na 
posadzce.

Następnie doktór poszedł do 
kasy i zapłacił rachunek. Uczta 
kosztowała 372 franki 50 centimów.

Rene położył na stole cztery 
bilety stufrankowe, pozostawiając 
sesztę dla służby.

— Więc to nie baron zamówił 
obiad? — zapytał adwokat, gdy 
wyszli na ulicę.

— On, ale czyż mogłeś przy­
puszczać, bym przyjął obiad kosz­
tem tego łotra? Przecież I ty nie 
zgodziłbyś się na to.

— Rozumie sie. Dziękuję ci, 
gdyż myśl ta sprawiała mi przyk­
rość przez cały wieczór. Ale ba­
ron gdy dowie się, kto zapisu ił 
za niego rachunek, odeśle ci pie­
niądze

— Przyjmę też je z przyjem­
nością.

— Co? zawołał adwokat. — I ty 
przyjąłbyś te pieniądze?

— P rzy jm ę. L ecz  w iesz, co 
z ro b ię?

— Rzucisz je do Sekwany.
— N i e  głupim. Oddam na zakład 

dobroczynności w Villejuif.
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6 miesięcy więzienia lub § tys. zł. kcry.
R adjopajęczarstw o w  Będzinie.

liczności będzińskiej propagandę

szkołach Zwracaiąc się do kobiet, 
mówiła o Mirkowska, że one w 
roku 1922. płosuiac na l'sty klery 
ka'ne. pr7vc7vn>ły sie wielce do u- 
sz'-zunlenia rpprezenian rcbofn;czPi. 
7ato przy na^cbodzacvch wyoe ach 
now>nnv ołosowaó na 1!~ty P. P- S 
Przed przemówieniem Mirkowsk H 
iakoteż i po ” em popisywała się 
an torska muzyka oraz chórTUR- 
o^śoiewar'em iedne* strofy c?er 
v neoo s t a -daru Zebranych było 
ckcło 14n rcób

(s> Od* za  * komunistyczne.
nr lincy ? „ 12 na 13 hm. na u-

ua^pera, Biał® i Maia i 
ur orego, n eznani sncawc* rozrzu­
cili odezwy komunistyczne. Odezwy 
zesłały astm ęte.

(s) Kredz eie . Przyjęto proto- 
' tił zamel wania od Ani?!i M^ch- 
r am praw ni. Małachowskiego 

14 w spraw e kradziezv bieliz- 
i z eó^y nr ez niewiadomych spraw 
co wartości 190 złotych.

F/zyjęt ' '  j.-rotokuł za me ldowania  
urczv - • if, zatn w  N ’kiszo- 
•m, . la w ow.  Kałów co, w 

e ki eży różnej  galaoterji  
z nte7 anycu s p ra w c ó w  n a  su 

tnę zł. 108
Przy e t ) irotokul zameldowania

0 1 C h > e  i. Dawida, zam prw ul.
Pr 3, w s raw e kradzieży

2 ?• i ednei  poduszki w*r
’ 2 0 fotveh przez uiemanv h

vców za p imocą wyjęcia szyci -

; !Cb vt uirtji pracy.
Zarząd o ręgiwy p a r t i i  orany 

w i s., u otworzył kurs n-
s <h- k d i a  d e l e g a t ó w  kół,
K i  t r w a ć  b ę d z i e  6 dni  N a  kurs
v, zwano 38 siu h <«zv. Pierwszo 

- nie ** iorma. y j a e  odbyło  s ę  
v p i ą t ek ,  9 y r u d n i a  p r / y  24 siu- 

•k. -‘i*el- V*'-' ; au  > są ;  d r .  G >- 
i in * G s oi,  d v r  M' 'O",

: ! ■ > ń i, m - c .  Ł s  ń ki,
- B jrkf  wsfep. sekr. La ; r.

i, prof.  B r ó d ?  ó >r i ••».
i; ó  . . ». Strzałkowski Na

* n. » ' ' ć  s ie  b e d z i e  n a s i e -
. ą*-e ą : P* ł!t y k ę  b i e ż ą c e ,

nrc. i p r a c y ,  a r r a s y  eo~
' . i i**, politykę gospodarcza, 

> j ir^nw  fizycznych, 
• «**>: ';!<■ pracew nikdw umy- 

•.« fis. 1 «wy właścicieli n p -  

re o m : , reformę rolna, pracę
v » o.i s - oz ń s t w a  na wsi,izby
r  i> i ś  . . . . . .  i i / . h y p r z e i n  h e n  d l ,
d y k c i e  i o w e  p r z e m ó w i e ń  a.
N ó ? . . o -r t j !  p r a c y  p o w s t a ł o
w  W  • a c h  K o m o r o . c h .  W

17 f i k o ł o  w  W o j k o w i c a c h
Kilsv U; h

Z Będżina.

I posiedzenia rady miejskiej
ta Będzin e.

OipgJa j odbyło się posiedzenie 
r miejskiej w Będzinie. Po 
pr, yjęcia orotokulu z ostatniego 
posiedzenia rady, wpłynął w n i o ­
sek o przesunięcie punktu dru- 
giego, porządku obrad, na punkt 
czwarty: Wniosek ten przyjęto i

■ te ni cno do trzeciego czyta-
■ *i .uażetu dodatkowego na rok 

łD2,7/8. Po dłuższej i bezowocnej 
dyskusji, budżet przyjęto, według 
redakcji w drugiem czytaniu, t. j. 
wedfug projektu przedstawionego 
przez mągistrat.

Następnie rada wybrała 2 
członków i 2 zastępców do rady 
nadzorczej zakładu elektrycznego. 
Wybrani zostali na członków: pp 
Żebrowski i Recbtman, a na za­
stępców pp. Gęborski I Hempel. 
Jako rzeczoznawców radv nad­
zorczej powołano pp. Ehricha i 

* Blażejewicza. W końcu rada wy­
brała 2 członków i 2 zastępców 
do okręgu wyborczego. Na człon­
ków wybrano prezydenta Michae­

la i wiceprezydenta Rubiniichts 
a na zastęoców nr>. Żebrowskie­
go i Gustawa We?nzchera Ze 
wzpledu na s^óże - na porę pozo­
stałe 2 punkty oorzadku dzienne­
go odłożono do następnęgo po­
siedzenia.

(b) 7gwalcenłe. Dn. 11 bm., 
po zabawie w piwiarni Szykmsna 
przv ul Kolłataia 48, Fel’ks-Anto- 
ni Nawrot (B^d/in. PrzeczDa 6) 
wyprowadził na podwórze sąsied­
niej poses ii Franciszkę Brożynę 
(Sosoowiec, Modrzejow'ska 42 1 
grożąc nożem dopuścił się na niej 
gwahu Sprawca aresztowany.

L D ąbrow y.
fd) Systematyczna kradzież. 

Od newnpgo c^asu w piekarni 
Zełiga Miodowoika w Dąbrowie 
dokonywano systematveznej k ra­
dzieży mak! żvtniej. W ten spo­
sób skradziono JO worków maki 
wartoM  soo zł, Dn U  b. m. spra­
wcy kradzieży zostali ujęci. Są 
to m’eszVadcy Dąbrowy: H°nrvk 
F ’ankiewicz, Anton5 C! ń"k', 
Morjan Gmhułskł v - Snicrh i 
J  n Fi-i-mnn. W-/ , do winy
przwznali s;ę y.os *1 przekazani 
sędziamu śledczemu w Dobrowie.

Z Zaw iercia.
fz>) Od redakcji. Redakcja 

„Ex 'resu Z«głębia“ poszukuje 
8-ałego koresnondenta na Zawier­
cie i pow. zawiercki. Wymagane 
wyks/iałcenie przynajmniej gim-
na

Ofer v adresować do redakcji
w Sosnowcu

(z) W vbory zarządu m iasta 
odbv łv sie w ubiegłą sobotę. 
Prez: den real zo^t”! p. Tomasz 
Kle a, wiceprezydentem p. Adam 
M bz. W uagrodz' nie prez.ydenta 
uehwc’ono wedbig 5 ei kategorji, 
a w>enrez.'.denta według 6 ej.

Ni >wmków w vbrano pp. Te- 
ofpa N’1 łas‘ń - kiego, Gustawa 
B'rnszPa na i K >n taatego Pio- 
trowr®! iego.

U tępujacemu zarządowi u- 
chwalono wypłacić pensję trzy- 
n ęc?ną.

Z okolicy.
fok) Straż ogti'owa w S ar­

nowie W dniu l lb . tn . ,  zinicia- 
t,v wy kołi młodzieży wiejskiej 
odbyło się zebranie gromadzkie 
jnicszkeń°ów wsi Sarnów, poświę­
cone sprawom organizacji t-wa 
eiraży osmiowej ochotniczej. Sorą- 
wy oi’e iuizacyjne zreferował p. 
Roman K!er.k, prezes straży ognio­
wej w Psarach. Projekt koła mło- 
« zieży i wyerłoszony referat spo­
tkał się z ogólnem uznaniem i zro­
zumieniem zebranych.

Z kolei dokonano wyborów za­
rządu t wa, w skład którego we­
szli: prezes — p. Serafin Tu1 biński, 
kierownik miejscowej szkoły, se­
kretarz —■ p Władysław Cielnia- 
szek, skarbnik — p. Bolesław Ba­
naś, gospodarz — p. J. Walutek. 
Godność kapelana straży jedno­
głośnie postanowiono ofiarować 
ks. prałatowi St. Zimniakowi. 
Nowozorganizowanej placówce po­
żarniczej przyrzekli przyjść ze 
wsoół pracą przedstawiciele miejs­
cowych instytucyj kulturalno o- 
śmatowyeh, oraz prezesi sąsie­
dnich straży pożarnych.

Humor.
HYGIENISTA.

— Ja  tam każdego namawiam 
żeby codzień robił przynajmniej 
10 kilometrów pieeboią.

— A cóżeś pan doktór czy co?
— Nie, ale szewc.

Otrzymaliśn y list następujący: 
Wobec coraz szerszego zasto­

sowania wynalazku radjofonji w 
życiu praktycznem, a jednocześnie 
z tem, niestety, również coraz 
większej działalności jednostek 
nieuczciwych, uprawiających t. z. 
radjopaięczarstwo, czego najoczy- 
wistniejsz m dowodem jest, żena 
50-cio tysięczny Będzin, o stosun­
kowo wysokiej strukturze życio­
wej, urząd wydał zaledwie 170 u- 
poważnieó na za'ożenie stacji 
rad jo odbiorczych, tak nie wielki 
przecież stanowiących wydatek 
poszczególnie: 3 zł. opłaty mie­
sięcznej i jednorazowy wpis—1 zł. 
najuprzemiej uprasza się Szanow­
ną Redakcję, aby zechciała ła­
skawie przeprowadzić wśród pub-

3tanisław Brzozowski, lat 41, 
mieszkaniec Sosnowca, (Jasna 
14), za dopuszczenie się niepo- 
szanowania władzy w maju b. r. 
przez umieszczenie w podaDin 
Hwem do urzędu skarbowego w 
Sosnowcu słów: „władze wymia­
rowe podatków posługują się w 
Sosnowcu prawem kaduka — o- 
sobistem — nienawiścią, preten­
sjami i tp., wykazując swoje ni­
szczycielskie „ale", skazany zo­
stał przez sąd okręgowy na dwa 
tygodnie więzienia.

20 letni Stanisław Szczepaniak 
i jego brat 22-!etni Henryk, miesz­
kańcy Sosnowca, (Wodna 5), w 
dniu 8 października b. r., będąc 
w stanie podchmielonym, awan­
turowali się na ulicy Racławic­
kiej a wezwani przez patrolują­
cych posterunkowych do uspoko­
jenia się, rzucili się na nich i po­
częli ich szarpać wśród steku or­
dynarnych obelg, obrywając im 
część umontiurowania. Obydwóch 
awanturników sąd skazał na mie­
siąc więzienia.

Wydział karno skarbowy przy 
sądzie okręgowym w Sosnowcu

Nieprawdopodobna w swej gro­
zie tragedja rozegrała się w Utra­
cie nod Pruszkowem.

Ślusarz warsztatów kolejowych 
ns dworcu głównym, 51 letni Mar­
celi Przasnvski uległ nagłemu a- 
takowi furji, chwycił brzytwę i 
rzucił się na żonę swą Zofję, któ­
ra  właśnie czesała się przed lu- 
strem. . _ ,, ,

Tempo dramatycznej akcji by­
ło tak szybkie, iż nim kobieta zdą­
żyła wezwać ratunku, szaleniec 
zadał jej kilka głębokich ran na 
plecach, udach i nogach. Nastę­
pnie poderżnął żonie garało, zgiął 
kark i usiłował przeciąć arterję 
na szyi.

Przasnyska zdołała wyrwać się 
z uścisku furjata. Brocząc krwią, 
wybiegła na korytarz, oparła się 
o "drzwi mieszkania są3iadki i ru-

z tem zastrzeżeniem, że pomimo 
całej niemoralności działania na 
szkodę skarbu państwa — urząd 
pocztowy, w interesie zabezpie­
czenia dochodów skarbowych, bę­
dzie zmuszony mi ć sporządzić 
listę tych, którzy się uchylać bę­
dą od rejestracji radjo-odbiorni- 
ków, zaznaczając, że w myśl prze­
pisów min. poczt i telegrafów, na 
podstaw ie ustawy sejmowej, winni 
uchylenia się od rejestracji, ka­
rani będą więzieniem do 6-ciu 
miesięcy i grzywną do 5.000 zł., 
lub jedną z tych kar.

K a m i ń s k i
naczelnik  urzędu.

Będzin, 12 grudnia 1927 r.

l sali ftpnp w Show.
Niepos?ant»T\ an ie w ładzy. — A w antury uliczne. — Za 

przem ytnictw o. — Potajem na sprzedaż spirytusu.

Kolejarz  opę tany  szałem.
P ok aleczy ł żon ę i s ieb ie , n astępn ie rzucił się

pod pociąg

nęła na podłogę.

rozpoznał onegdaj sprawę z o« 
skarżenia 31 letniego Mojżesza 
Gasta, kupca z Oświęcimia, o 
przemycanie sacharyny z Niemiec. 
Gast, przytrzymany w dniu 22-go 
sierpnia b. r. na stacji kolejowej 
w Sosnowcu przez miejscową po­
licję, jako podejrzany o przemyt 
sacharyny, miał przy sobie 16 
paczek po 500 gramów tego pro­
duktu, pochodzenia niemieckiego. 
Sąd skazał przemytnika na 2100 
złotych grzywny, z zamianą na 
105 dni aresztu. Sacharyna zosta­
ła skonfiskowana na rzecz skarbu 
państwa..

Tenże sąd rozpoznawał spra­
wę Antoniny Bendusz, lat 23 z 
Modrzejowa, oskarżonej o tajem­
ną sprzedaż spirytusu. W dniu 11 
marca ub. r., Bendusz spredała 
Franciszkowi Albertowi ćwierć 
litra spirytusu.

Na rozprawie, mimo, iż oskar­
żona tłumaczyła się, że spirytus 
sprzedała Albertowi dla fjego a 
własnego użytku i na skutek jego 
usilnej prośby, sąd skazał ją  na 
miesiąc aresztu.

Obłąkany kolejarz przeszedł 
tymczasem do kuchni, gdzie spało 
dwuletnie dziecko. Niewiadomo w 
jakim celu przeniósł je na oto­
manę, poczem poderżnął sobie 
gardło l wyskoczył parterowym 
oknem.

Prechodnie widzieli jak biegł 
w kierunku toru kniejowego, jak 
rzucił się pod pociąg Nr. 262, idą­
cy z Warszawy.

Koła zdruzgotały obłąkanemu 
prawą rękę i raniły go w głowę. 
Tym samym pociągiem przewie­
ziono go do szpitala w Pruszko­
wie, gdzie również spoczęła o- 
krulnie pokaleczona Zoija Przas­
nyska.

Stan obojga rannych jest bar­
dzo ciężki.

Dzieckiem zaopiekowała się 
rodzina.
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Nsgi szybkcbleg w Warszawie.
Ubranie i bieliznę przegrał w karty.

On°gdaj około godziny 10 w ie­
czór. na ul. Ksiąźecej w  W arsza­
wie ukazał się zupełnie nagi męż 
czyzna. Nie miał na sobie ani k a ­
w ałeczka garderoby, n ie  miał też 
butów.

Wyskoczył z bram y i puścił 
się cwałem w kierunku Nowesro 
Świata. W skostniałych dłoniach 
trzymał kaw ałek  rogoży, usiłując 
zam askować sw ą nagość.

Biegnąc z maksymalną szy b ­
kością, w zniecał panikę w śród 
niewiast, a  wśród m ężczyzn trud ­
ną do opisania furorę.

Na przystanku  tram wajow ym  
u wylotu K s?ążece i roz leg ł się 
nayle  przeraźliw y krzyk. J e d n a  
z kobiet dostała  a taku  h is te rycz­
nego na widok harcu iącego  gola­
sa. Była to p. Emilja W eselska 
(Krochm alna 11).

Rw etes zwabił policjanta.
— Dokąd pan biegniesz?
— Na Dziką!
— btój pan!
Nagusa otulono derką, w pako­

w ano do taksów ki i odwieziono 
do XIII kom isariatu , gdzie spot­
kał się z entuzja8tycznem przy­
jęciem.

— Gdzie pańska gard e ro b a?
— Przegrałem  w karty.
— U kogo? Powiedz pan, to 

odbierzemy.
— O, tego nłe powiem. Honor 

g racza  nie pozwala na to...
Hazardzista podał się za Ste­

fana H ajdeckiego (Dzika 62.) Po 
spisaniu protokułu, policjant od­
wiózł go do 5 go komisarjatu, 
skad będzie  odesłany  do przy­
tułku.

ZYCIE EBSPGDARtZE.
Z nadzwyczajnego walnego zebrania członków  

spółdzielni kredytowej w Sosnowcu,
Ubiegłej niedzieli odbyło się w  

Sosnowcu w  lokalu Z. Z. K. przy 
ul. Piłsudskiego 3, nadzwyczaino 
walne zebranie  członków spół­
dzielni kredytow ej przy udziale 
przeszło 200 osób, co jest wzkeź- 
nikiem dużego zainteresowania, 
pomimo, iż nowa ta  p lacówka li­
czy niespełna o ś m  miesięcy 
istnienia.

Zagaił dr. Marczyński, p rze ­
wodniczył p. Bronisław Strzał­
kowski, asesorow ali pp.: ks. dr. 
Marchewka, Wojtuiewicz. D anec­
ki. Błotniewski i delegat związku 
rew izyjnego polskiego związku 
Reiffeisena dyr. Strzoda z Kato­
wic, sekretarzow ał p. Orlikowski.

Sprawozdanie z działalności 
za czas od 1 kw ietnia br. udzie­
lili pp.: dr. Marczyński, A Hauke, 
gospodarz U track i i członek ko­
misji rew izyjnej Godlewski.

Ze spraw ozdań wynika, iż no­
w a p laców ka ma najzupełniejszą 
rac ie  bytu, o ezem niezbicie do­
wodzi jej szybki rozrost. Ooarta 
jest na  zasadach  czysto demo­
kratycznych I chrześcijańskich i 
tem się różni od innych podob­
nych placówek, iż przy udziela­
niu kredytu swym ezłonkom, na j­
w iększą  gw arancją  prócz handlo­
wej, jest własno sumienie, po- 
czem stosuje się bezwzględnie 
sprawiedliwy podział kredytów. 
Dzięki energicznej pracy d ra  Mar 
czyńskiego, jak  i pozostałych 
człouków zarządu  młoda chrze­
ścijańska, apolityczna placówka, 
zdobyła sobie wielkie zaufacie 
wśród szerokich mas m iejscow e­
go soołeczeństwa. grupując wsobie 
drobny przemysł i handel, rze- 
mieślików i zaw odow ą inteli­
gencję.

W krótkim  czasie zdołano u-
zyskać udziałów na 30,484 zł. o- 
brót wynosił około 340 tys. zł., a 
pożyczek udzielono na sumę zł. 
122 450. Udział c z !onkowski w y ­
nosi 100 zł., wzam ian za co czło­
nek  może, posiadając  gw arancję

wekslową, uzysksć  kredyt do 
1000 zł. na okres 3 miesięcy (naj­
dłużej) poczem procenta są niż­
sze. niż w bankach.

Spółdzielnia nie jest obliczona 
na zyski, gdyż jeśli te  będą to 
w ówczas zmniejszona będzie sto­
pa procentow a pożyczek i z cza­
sem, dojdzie do tego, iż k redy t 
udzielany będzie  n a  minimalny 
procent.

Dodać należy, iż dzięki ewiek- 
cji, złożonej przez rodzinę p. Ha- 
uketTO, w wysokości 25 tys. zł. u- 
działów w  sumie 30 tys. zł. oraz 
kredytu  do 50 tvs. zł., udzielone­
go przez  bank R eJfeisena , mogła 
spółdzielnia k redy tow a rozw inąć 
im oulsywna działalność i przyjść 
swym członkom z pomocą w  w ie­
lu wypadkach.

Do rady nadzorczej n a  m iej­
sce ustenu jących  w ybrano pp.: 
Godlewskiego i ks. dra  M archew­
ko, jako członków o raz  na  za- 
sipoców: dyr. Mazura, Duszę i 
Daneckiego. Zarząd pozostał ten  
sam w skłedzie np.: Hauke, p re ­
zes Choiński, skarbnik, U tracki 
— gos iodarz. Lokal spółdzielnia 
posiada swój, p rzy  ul. Dębliń­
skie? 5.

Nastrój w śród  zebranych  był 
nadzw yczaj sympatyczny, ze 
względu na ogólną barm onję i 
zadowolenie % pomyślnego ro z ­
woju tek  pożytecznej placówki, 
w  której w spółpraca ze ś lązaka­
mi okazała się nietylko bardzo 
owocna, a le i sym patyczną, co 
spraw ozdaw cy  z nacisk iem  pod­
kreślili.

J a k  widzimy, wspólny wysiłek 
ludzi dobrej woli n ie  poszedł na 
marne, dzięki energ ji i sp rężys te j  
organizacji i tuszyć należy, iż 
dalszy rozwój skromnej narazie 
placówki, zrobi ze spółdzielni 
jedną z w iększzch instytucyj 
kredytow ych w  Zagłębiu.

Snóidzielnia m ieści się w do­
mu Nr. 5 przy ul. Dęblińskiej.

GIEŁDA.
W arszaw a 13.12.

Notowani* urzędów*:
W arszaw a doi. 8.88 
N ow y-jork  8.90 
Londyn 43.53 i póŁ 
P aryż 35.12 i pól 
P rag a  26.41%
W ioch y  48.45 
Szw ajcaria  172 20 
Doi. W ar. pr. obr. 8.88 i pół, 

Tendencja; niejednolita.

AKCJE.
Warszawa, 1.312.

B *nk D ysk on tow y  129 no
B ank Polski 154.50— 155.25 
B a n t  Z achodni 30.00—30.75 
W ęg ie l 107.00—108 00 
N obel 43.00 
C egielsk i 39 25 
W od rzeów  8.90—8,80 
O t w e in  12.50 
O strow ieck i 87.75—80.00 
P ocisk  2 65 
R ohn 19.00
.‘ tarachcw ice 66.00— 65.00 
Borkowski 3,75 
Ż egluga  0.41

Tendencja: słab a

Wieści z krafu.
ZIMA W ZAKOPANEM ZNÓW 

W CAŁEJ PEŁNI. Od kilku dni 
padają  w Zekopanem obfite śniegi. 
W ars tw a  śniegu dochodzi w mi* ś- 
cie już do 20 tu praw ie ctra. T em ­
pera tu ra  s ta le  utrzym uje się na 
poziomie kilku stopni poniżej ze­
ra. Na ulicach znów jest w spa­
n ia ła  sanna, a na okolicznych te ­
ren ac h  doskonałe w arunki śnież­
ne dla jazdy na  nartach.

MTASTA RZPLITEJ UCZCIŁY 
PAMIĘĆ GEN. BEMA. Z okazji 
77 rocznicy zgonu bohatera  n aro ­
dowego W ęgier  i Polski odbyły 
się w niedzielę pogadanki w c a ­
łym garnizonie lwowskim, m a 'ą -  
ee na celu zapoznanie  żołnierzy 
z życiem teg^  w ielkiego patrjo ty  
odczyty itp. Korpus oficerski o- 
podatkow ał się na fundusz spro­
w adzenia zwłok gen. Bema. W 
maju 1928 roku bedzie odsłonię­
ta  tab lica  pam iątkow a ku czci 
gen. Bema w koszarach  5 p. a. p. 
w e Lwowie, nazw anych  jego i- 
mieniem.

Również w  Bydgoszczy od­
była s ię  w czoraj w tea trze  m iej­
skim akadem ja  ku czci gen. B e­
m a na program  k tó re j złożyły 
się przem ów ienia, śpiewy i część 
koncertow a.

PRAŻANIE 52 KOMUNISTÓW 
W  ŁUCKU. W sądzie  okręg, w 
Ł ucku  zanadł w yrok  w  p roces ie  
54 członków organizacji kom uni­
stycznej partji zachodniej Ukrainv, 
dzia ła jącej na Wołyniu. Z pośród 
54 oskarżonych uniewinniono 2,

skazano 52, z tego 10 ciu na  8 la t
ciężkiego w ięzienia, Q ciu na 6 
l«t, 2 ch na 5 lat, 12 tu na 4 lata, 
19 tu pozostałych skazano na dom 
poprawy od lat 3 do pół roku.

ZWYRODNIALI S Y N O W I E .  
P rzed  trybunałem przysięgłych w 
Nowym Sączu odbyła się rozpra­
w a przec iw  niejakiemu Dymitro­
wi Polańskiemu, oskarżonem u o 
zbrodnię oicobójstwa. 20 letni 
Polański, którem u ojciec Łukasz 
nie chciał dać gruntu  pod za’o- 
żenie w łasnego gospodarstwa, 
dnia 5 go s ie rpn ia  b. r. ugodził 
go w głowę dużym kamieniem, 
co nadwerężyło ojcu kości czasz­
ki i oponę mózgową, powodując 
zaraleDie mózgu, a  po kilku 
dniach śmierć. Sędziowie przy­
sięgli zaprzeczyli pytaniu w k ie­
runku zbrodni zabójstwa, zatwier­
dzając natomiast py tan ie  w  k ie­
runku  dzielenia p rzec iw  bezpie­
czeństw u życia. Wobec tego sąd 
skazał oskarżonego na  karę  ści­
słego aresz tu  przez  8 miesięcy.

W POZNANIU ODBYŁ SIĘ 
ZJVZD BURMISTRZÓW I STARO­
STÓW województwa noznańskie- 
po. Obradom przew odniczył wo­
jew oda Bmński. W zjeździe w zię­
ło udział 190 osób.

UWZIĄŁ SIĘ NA GRANIE. 
pel mistrz ork iestry  koncertow ej 
w Bydgoszczy, Więckowski po­
stanowił w raz  ze swoim zespo­
łem pobić rekord  światowy i 
grać  bez przerw y 32 godziny. O- 
negdaj o godz 4 nonoł. rozpo­
czął swój dług! koncert. Reguła 
min zawodów przewiduje krótkie  
45 sekund przerw y n a  zmianę nut.

Z ostatniej chwili.
Narady na zamku warszawskim.

WARSZAWA, 13 12. (wł.) Dziś le prezydenta  R ^ d ite j  M--ś kie- 
o godz. 12 w południe odbyły się go, m arsza łka  Piłsudskie vi-
narady  na zam ku przy wspóiudzia- cep rem jera  Bartla.

No^e elisiesjł antyżydowskie.
BUKARESZT, 13. 12. (wł.) W 

n iektórych  m iejscow ościach Ru- 
munji odbył s ię  ostatnio szereg  
ekscesów  antyżydowskich. W zwlą 
zku z temi zajściam i deputowany 
F ilderm an  przyję ty  został przez

radę  regencyjną, a
ubolewanie z powodu ek cezów 
antyżydowskich, oraz zapewniła, 
że w ydane zarządzen ia  będą  sku­
teczne.
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N A  G W I A Z D K Ę
W ielka w yprzedaż raba tow a zabaw ek  dziecin­

nych wszelkiego rodzaju

A. Witkowska, 3 Maja 5.

i i  Ii S3 
i i l l l

M II

A?*W

i *
łv
‘"V

w

0

c-f
0
0

...v

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
m

0

0

0
0
0
0
0

lanoDooaDOODDonnnooQnDQQOonoo}



^ sfrT e/'

r:
i!
§

„ — ̂ *j»» w; tf"—' ——— — ————---

H a ś w i ę t a
✓ \s . /

«afcC
I B
« D

S!s:
II
S!

u•*::
«««■• b•  c ■ 9«9w-
«?3ca

P k ti. Wróblewskiego,
Pierniki Mystkowskiego,

Pierniki Wedla,
Cukry, Czekolada,

Piękne ozdoby choinkowe z czekolady,
Figurki i niespodzianki,

Orzechy, daktyle, ligi oraz Torty,
Strucle św iąteczne przekładane i zwyczajne

p o l e c a

w największym wyborze -  najtaniej
S A. K. PEUCKER— Sosnowiec
i! Hedrzejawski 1, te!. 39. JL
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Materiały na palta damskie 
Materiały na palta męskie 

Materiały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra
w wielkim wyborze poleca 

MAGAZYN BŁAWATNY

WACŁAW HIESZALSKI
Sosnow iec, Hale Rozw oju.

Udzielamy kredytu.
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K orzystajcie z okazji.
Tanie dziesięć dal przedświątecznych.

Poleca w dużym  w yborze nessesery , w alizy, to rebki damskie, portfele, 
portm onetki, te k i,pantofle gim nastyczne, scyzoryki,nożyczki, lusterkaitp.

H ap zyn  wyrobów podróżnych i skórzane galanteryjnych
FELIKSA JANSONA w Sosnowcu, ui. Warszawska 10

O bsługa szybka i so lidna.

*
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w pierwszorzędnym wykonaniu j a k :  
— sypialnie, jadalnie, gabinety —M e b le  S ty lo w e

wykonywa po cenach konkurencyjnych
W ytw órnia Mebli

L. RUBIK, Sosnowiec-Sieiec, Wronia 4.

|  W. MERiS, S e iiiw iec , M i ^ w s k a  2 2  |
j poleca na święta
■ w wielkim wyborze bieliznę męskę, damską, pończochy,
|  skarpetki, swetry, pulowery, kamizelki wełniane, b ie­

liznę Dr. J&gera i t. d.
oraz nadzw yczajna okazja na św ięta

Tylko 11 z i . !

s

j Tylko 11 zł.
koszula, krzwat, spinki t a  
m ankletiw , 3 chusteczki, 

1 para skarpetek

O głoszen ie  o licytacji.
N a zasadzie art. 52 i 53 U staw y z  dnia 19 maja 1920 r. o przymu- 

sow em  ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. U st. Nr. 44, podaje się 
do publicznej w iadom ości, że dnia 19 grudnia 1927 r. o godz. 10 w  Z a­
wierciu przy ul Leśnej Nr. 17, odbędzie się licytacja w I terminie rucho­
m ości składających się z koni i bajt piekarskich, oszacow anych na Zł. 
600.—  należących do H askiela Libermana na pokrycie należności Pow ia­
towej Kasy Chorych w  Sosnowcu.

Ruchom ości obejrzeć m ożna w  dniu licytacji od godz. 10, spis zaś 
takow ych codziennie od 8 do 10 u O kręgowego Egzekatora przy Pow ia­
towej K asie Chorych w Zawierciu.

Zaw iercie, dnia 7 grudnia 1927 r,.
EGZEKUTOR

Powiatowej Kasie Chorych w  Sosnowca  
Okręgu Zawierckiego
(—) St. Wilk.
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O głoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 19 maja 1920 r.

0 przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, 
podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 21 grudnia 1927 r. 
e  godz. 10 w Ciągowicach na kop. „Kamilla** odbedzie się przetarg 
publiczny ruchomości składających się z  kotła, wózków żelaznych
1 szyn wąskotorowych, oszacowanych na Zł. 1.450,— należących do 
Pow. Kasy Chorych w Sosnowcu na pokrycie należności tejże Powia­
towej Kasy Chorych w Sosnowcu od kop. „Kamilla**.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10, spis 
zaś takowych codziennie od 8 do 10 u Okręgowego Egzekutora przy 
Powiatowej Kasie Chorych w Zawierciu.

Zawiercie, dnia 7 grudnia 1927 r.
EGZEKUTOR

P ow iatow ej Kasy Chorych w  Sosnowcu  
Okręgu Zawierckiego
( — ) S t. W ilk .
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Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
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Miód
knracyjno-odżywczy pod gwarancją 

prawdziwy 15 zł. za 5 kg.
1 kg. ładnych prawych

grzybów 20 zł.
tylko w  sklepie

Koziołkowa i lędryczka.

C U K I E R N I A
z tałem urządzeniem

z powodu stosunków rodzinnych 
jest od zaraz tanio do sprzedania. 
Bliższe informacje na miejscu. 
Wiadomość, w „Expresie Zagłębia**.

D D O D D a a a a a D a a a DROBNE OGŁOSZENIA.

Wytwórnia E  M O R  f i* *  fprzedam  sanki jednokonne tanio. Sos- 
ObU W la 99 *  J  w ie o -P o g o ń , Z ielona 23.

Piłsudskiego 25 — sklep Hale Roz­
woju 26 poleca obuwie pierwszo­
rzędne, tanie i trw ałe. Ceny ozna­
czone na każdej parze. Specjalny  
dział szybkiego żelow ania obuwia. 
Żelow anie m ęskie wraz z obcasem  
zł. 5. Żelowanie damskie wraz z 

■> obcasem  zł. 3.50.
Dla fab ry k  1 b iu r  n a  3 m iesiące  
— — — s p ł a t y .  — — '
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ErbiiSski P io tr zgubił legitym ację zasił­
kow a w ydaną p rzez  F undusz B errobo- 

c ia  w  Sosnowcu.

Karć* Feanciszek zgubił książkę w ojsko­
w ą  w ydaną p rz e / P. K. U. Sosnowiec.

P ianino czarne, krzyżow e, koncertow e 
spceedarri, B arenb la tt, Będzin, Koł- 

łątajj^JC.

Sąsiek P io tr  zgubił jedną  sztylpę, Łaska­
w ego znalazcę prosi się o zw rot do 

„Ewm-wsu* Będzin za w ynagrodzeniem .

KcM m ki K azim ierz z g u b i ł  książkę Kasy 
O w y c h  w ydaną p rzez  kop. Paryż.

"Druk. „Expresu Zagłębiu" Sosnowiec, ul. Teatralna, tel. 4 94


